KOR 1844. 


Pismo to wychodzi cudziennie oprocz niedziel 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 


- Gieszkowskiego. 


WTOREK 27 SIERPNIA 


Zaliczenie wa Lrzy miesiące złotych driesięc 
miesięcznie złotych cztery, uumer pojedynczy 


groszy dziesięc. 


- OBSERW ACE METEOROLOGICZNE. 
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— W arszawn 22 Sierpnia. — 

Onrgdaj Dyrekcya Główna Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego, odbyła publiczne posie 
dzenie, na którom zdała sprawę » czynności 
lgo pólrocza r. b. a 36 od zawiązania się To- 
warzystwa. ŻZagaił posiedzenie w zastępstwie 
JW. Dyr Głównego prezydującego w Kom. Rs. 
Przy. i Skar radzca stanu Ostrowski, poczem 
odczytane zostało sprawozdanie z którego po- 
wzięliśmy wiadomość, iż ogólua wierzytelność 
Towarzystwa na dobrach zabypolekowana, po 
ukończeniu przyznawania pożyczek z dniem 20 
Marca r. b. wynosi zł. 339,764,500, z tego do 
dawnego Towarzystwa klóre kończy się z r. 
1854, należy summa złp. 29,116 00D. zaś do 
nowego okresn Towarzystwa kończącego Się z 
r. 1866 zł. 310 648 500. Listów zastawnych 
w obiegu znajduje się: dawnych na summę zł. 
70,190.800, nowych na zł. 211.,505,700. Ogół 
na należność da pobrania od stowarzyszonych 
w min:onem półroczu wynosiła zł. 15.598,564 
gr. 23. na to wyłynęlo zł. 12.160,632 gr. % 
zalega na dobrach zł. 3 437.932? gr. 16; naj- 
mniejsza załegłość obciąża dobra gub. mazow ie- 
ckićj, Naležvośé do wypłaty za wylosowane 
p zastaw. 1 kupony półroczne, wynosila złp. 
19.734.205 gr. 4, ua lo wypłacono 12.747,556 
zl. gr. 8, pozostaje do wypłaty dla niezgłasza- 
Jacych się po odbiór zł. 6,986.708 gr. 26. Fun- 
dusz slanowiacy własność stowarzyszonych, a 
jetis z kar i exekutnego od zalegających, 
oplat ra ~ystepne, ; oszczędności na wydat- 
pi wpływów o i innych nadzwyczaj 
ny "wynosi ń inioneg 
półrocza zł. 7,616 p oai minionego 

Z powodu zgonu J. CW, Wielkiéj Xżnv 
Alexandry Mikołajewnej, widowiska w teatrach 
Warsz. nie będą dawane aż do dalszega rozpo- 


zabawa w ogrodzie Resursy Kupieckićj, odło- 
żoną zostaje du dalszego czasu. 
— Pelersburg 12 Sierpnia. — 

Dnia 24 lipca 3. C. W. W. xiażę Konstan- 
tyn Mikołajewicz szczęśliwie przybył na okrę 
«e Nowa Iugermanlandya do Kronstadtu ite- 
goż dnia odjechał na statku parowym Alexan- 
drya do Pełerhofu, 

N. Cesarz Jmć raczył rozkazać , iżby rad: 
ca handlowy Eleazar Litman Fejgin, na przy- 
szłość pod żadnym pozorem do żadnych ze skar- 
bem interessów dopuszczanym nie był. 

— Wiedeń 5 Sierpnia. — 

W rzoraj po południu zdarzyło się na Duna- 
ju wiełkie nieszczęście. Kompania pionierów , 
przywolana lu na Ćwiczenia z Klosternenburg, 
zaambarkowała się w tym celu na trzech pon. 
tonach i już była blizko placu ćwiczeń, gdy je- 
den z poalonów płynąc pod Tabormostem pra- 
dem bystro płynącej rzeki na słup zapędzony 
roztrzaskał się; 26 Szeregowych i jeden aficer 
wpadli w rozhukane fale, « 10 prostych wraz £ 
dowódcą swoim Kapilanem, utonęli. Byli to no 
wo zacięzni, nieumiejący jeszcze dobrze pływać. 

— Berlin 13 Sierpnia — 

Z cudzoziemców przybyłych tu już na na- 
szą wysławę przemysłową, widać kilku angli- 
ków i franenzów , mianowicie alzateryków. 

Zawiązał się tu komitet wsparcia Weszczę 
śliwych powodzią dotkniętych w Prussach wscho- 
dnich i zachodnich. Na czele tego komitetu sta- 
nął minister wojny Boyen. Ze skarbu przezna. 
ezono tymezasowie na wsparcie tych nieszczę- 
śliwych, 'to,000 tal. Liczne składki są spodzie- 
wane. Skutki tój bezprzykładnćj powodzi nie 
dadzą się jeszcze abliczyć, sądzą Jednak powsze- 
chnie, że nie 54 Mniejsze od pożaru Hamburga. 

w gazecie Królewieckićj agloszono, że z po. 
wodu dotkliwych stirat, jakich wielka część pro- 


wincyi pruskićj doznała przez niepogody lego- 
roczne i wylew wód, landwer tejże prowincyi 
ol wielkićj rewii igo korpusu armii zostaje u- 
wolnionym. 
— Dnia 15 Sierpnia. — 
Dziś zraua nastąpiło tu uroczyste otworze 
vie wystawy przemyslu niemieckiego w zbrojo- 
wni królewskiej. Ogólna licaba właścicieli, któ- 
rzy na tę wystawę wyroby swoje przesłali, wy- 
nosi 1913, ale ta powiększyć się ma blizko do 
3000. Z powyższej liczby 1913 przypada: na 
Prussy 1315, Bawarvę 116, Wirtembergię 103, 


Baden 8, Saksonię 77, związek krajów Thii-. 


ringski (Xięztwa saskie i Reuss) 39, Szwarc- 
burg Rudolstadt 11, Brunświk 14, kraje Anhalt- 


inville do Kadyxu, przybył wezoraj wieczór do 
naszego miasta. Jego depesza musi być naglą- 


-ca i ważna, gdyż tu tylko przez małą chwilę 


się zatrzymał. Zapewniają, że pan Bouet wa 
rozkaz z równymże pośpiechem powracać. 
Messazer donosi podług listu z Gibraltaru. 
z d. 28, że także kanclerz konsulatu francaz- 
kiego i wszyscy inni francuzi przybyli do tego 
miasta z Tangeru za zezwoleniem władzy ta- 
mecznćj. Pewien augielaki oficer udać się miat 
dnia Ż7 2 Gibraltaru na okręcie Albion do Tan- 
geru. gdzie także przebywa jeszcze augielski 


_wigekotsul. 


skie 10, Elekt. Heskie 48, Xtwo Heskie 7, ` 


Nassauskie 8, m Frankwort n. M. 7, Xztwo 
Lippe-Detmold 7, Birkenfeld 2, Austryg 42, 
Hanower 25, Oldenburg 5, Lippe-Szaumburg 1, 
Mcklemburg 21 , miasta Hanzeatyckie 57, z któ: 
tych na sam Hamburg 46. 

=- Paryż IQ Sierpnia. — 

Wszystkie przez listę cywiluą poczyniene 
zamówienia na podróż króla do Auglu, muszą 
być dostawione między 25 i 28 b. m. Dwór 
w pierwszych dniach września uda się do Ea, 
poczem król wsiądzie w Treport na okręt i po- 
płynie do Anglii, 

Xżo Sera Capriola mieszka od trzech tygo- 
dni w Wersala, 

Jedeu z tutejszych aptekarzy zaproponował 
komitetowi zdrowia pewny Środek i postępowa. 
nie do wygubienia wszystkich szczurów, które 
w szlachtuzach i w innych miejscach Paryża 
wielkie szkody czynią. Chce ou jedaćj nocy 
2000 szczurów wygubić. NŃrodek ten z powo 
du naglącćj potrzeby ma być doświadczony. 

Według wykazu celnego w Grenobli, w sze- 
ściu ostatnich miesiącach wprowadzono do Fran- 
cyi 5,600,000 pijawek. 

W Paryżu konsumcya ostrzyg tak jest wiel 
ka, Że tutejsza rada municypalna postanowiła 
uddzielny targ ostrzygowy oznaczyć przy ulicy 
Montorgeuil. "i-o i i 

Dieppe 7 Sierpnia. Posąg admirała Du- 
quesne frzywieziony dziś został do naszego mia. 
sta. Tutejsza rada municypalna wyznaczyła 2000 
franków ua uroczystość poświęcenia lego po- 
mnika. 

Z Algieru donoszą; Według listu pry watoe- 
go, z obozu przy granicy marokańskićj, jene- 
ral Lamoricićre wyruszył Ł swojem korpusem 
napczód; jazda marokańska cofuęla się dalój w 
gląb kraju. Popełnione tu Zostały dwa more 
derstwa przez maltańczyków , których się bar- 
dziej łękają niż arabów. z 

W ostatnich dziesięciu darach upaty były tu 
tak wielkie, że wojsko wyprawy bardzo zua 
ezme przez aie ucierpiało. W niektórych oku. 
licach termometr podmoósł się ud 4b—48 stopni 
100 stopniowego termometry, CO równa się 37 — 
39 stopniom ceaumuta. 

W Senlinelle de Bayonne z 4. 6 czytamy: 


la Presse zapewnia, że rząd otrzymał de- 
peszę telegraficzną , w klórėj xiążę Joinville u- 
prasza uwinie o posiłki, i takowe też minister- 
stwo przyrzekło mu ze względu na codzień po- 
większającą się eskadrę angielską. W tej chwi- 
li uzbrajają w Tulonie drugą eskadrę pod roz- 
kazami drugiego kontradmirala. Jeden z mar- 


„sylskich dzieoników mimsteryaluych potwierdza 


to doniesienie, dodając, że do Tulonu postano 
rozkaz , aby miano w pogotowiu 2 hniowe o- 
kręly a 6 innych przygotowano. Z Rocheford 
wyprawiono także do Tulunu 2 pakieboty, Do 
Bresta posłano rozkaz, aby tam ucbrojono 2 
brygi kananierskie ı 2 paropływy. 

Fabryki w Sevres i Beauvais, oraz ręka- 
dzielnie Gobelinowe otwzymały polecenie na wy- 
robienie wspaniałych podarunków dla kvóląwej 
Waiktoryi. > , 

m Loudyn 8 Sierpnia. — 

Stan stosunków między Frąncyą i Augliq, 
wynikły ze stanowiska, jakie Krancya zajęła 
w Marokko.i na oceanie Poludoiowym, zdaje 
się coraz bardzićj zatrważającym.  Poselstwo p. 
Hay do Marokko nie udało się wcale. Sultan 
nie chciał z nim wchodzić w Żadne układy, a 
tem mniej słuchać rad jego, aby_rządowi fraa- 
cuzkiemu dał zadosyć uczynienie. — Przeciwnie 
fanatyzm maurów został jeszcze da najwyższe- 
go podniesiony stopnia. Powzeba tylko jedne- 
go znakulub jeduego pozoru, aby icb podbórzyć 
do wyrznięcia cheześciańskich mieszkańców Tan. 
geru i innych miast nadbrzeżnych; a jeżeli woj- 
na rzeczywiście się rozpocznie, przybierze wnat 
charakter zwiarzęcćj dzikości. - Fymczasem zda- 
je się, że sułtan uie myśli wcale o narażeniu 
się osobiście w lem przesilenio. Zamierza ou 
cofuąć się w głąb posiadłości swoich, a obro- 
ng północaych brzegów, jakakolwiek ona będzie, 
pozostawia tlamecznym mieszkalicom; wschodnią 
zaś granicę (od strony Algieryi) poracza swoim 
własnym krewnym, lub Abd-el-Kaderowi lub 
franeuzom, jak wypadnie. Jasną jest rzeczą, 
że jakiebądź nastąpią dzialania wojenne lakowe 
zawsze od sirony morza muszą być kierowane. 
Po wielkich upałach . które się wkrótce ukoń. 
czą, naslaną gwałtowne ulewne deszcze, a tak 
w jedućj jak w drugićj porze voku nie podobna 
jest wojsku enronejskiemu odbywać pochody po 
pustyni. Wglpić należy, ahy lak przezorny du 
wódca, jak marszałek Bugeaud, przed wiosuą 


Kapitan Bouet, wiozący depeszę dla xięcia Jo > rozpoczynał jakie ważne działania, Z drugiej 


zaś strony działania morskie nie sprawią zaraz 
Żadnego wrażenia na rządzie marokańskim, gdy 
tymczasem znacznie zaszkodzić mega handlowi 
innych uarodów i stanowisku ajentów wszyst- 
kich krajów chrześciańskich. Ostatne wypad- 
ki ua Otaheili (Taiti) są skazówką ducha panu- 
jącego pomiędzy oficerami fraucazkiemi i wła- 
dzami, kiedy się znajduja za zakresem trzy- 
mającej ich na wodzy polityki rządu. Uwię- 
zienie Pritcharda nie da się usprawiedhwić; wy- 
dalenie jego czyli wypędzenie z wyspy mogla 
się może dać uniewinnić, bo zdjął banderę swo- 
ja jako konsul, nie chriał uznać isiuiejącego de 
Jacło rządu, i bez wątpiecia użył wpływu swe: 
go, nabytego w charakterze swoim jako missy- 
onarz, do slawiania polilycznych przeszkód 
zwierzchnieltwu francuzów. Paa WAub gny od 

ważył się aresztować go w miebylnośi guber- 
natora Broat, i to było zapewne wielkim nad- 
użyciem i obrazą. Tymczasem Bruat po powro. 
cie do Papei uwolał Pritehardai użył prawnej 
władzy wypędzema go, na tėj zasadzie, że już 
nie byl konsulem. Pritchard znajduje się teraz 
w Loadynie i naturalnie w bardzo jaskrawych 
korolach przedstawia to całe zdarzenie. Myl- 
-nem jest mniemanie nicktórycb gāzet, Ze ma 
znowu objąć orcąd konsula na Otaheili. Przy 
tych wszystkich rozprawach zdaje się. że fran- 
cozi bardzo malo zdają się zważać na teraZniej 

szą zapełuą niezdolność swoją do prowadzenia 
wojny morskiej z Anglią. Jakimże sposobem 
mogliby razem na Anglią lub jéj posiadlości u: 
derzyć, i swoich własnych bromć ? 

Standard ogłasza następującą kocrespondea: 
cyę z Barcelony: »Stau zdrowia królowej hisz- 
pańskićj niebył zaspukajający w ciagu 6 osta- 
taich dui, Przez cały ten czas królowa nie o- 
puszczała swego pokoju, będąc prawie sparali- 
żewaną, i nie mogąc sobie pozwolić najmuiej- 
szegn rochu, nawet po swych apartamentach, 
Rozszerzono wprawdzię pogłoskę, że królowa 
wywichnęła sobie nogę tańcując z swą siostrą, 
ale tu mówią powszechnie. Że królowa ma no: 
gi zupelnie opuchnięte i że jej zewiielizaw stan 
przedstawią widok wyrażuej pachlny. W nie 
jakim czasie po przybyciu do Barcelony, wida 
cznie polepszyło się jej zdrowie, ale pózniej złe 

avdzo się pogorszyło. Siostra królowej jest 
także chora i niewychodai z swego apartamentu, 


a W——— 


Rozmaitosci. 


OBRAZY Z MAROKKO. 


(Dokonszenie.) 


p 5. Siięci Maurytańscy. 

Zaledwie opuściliśmy zbrojawnię sułtana, gdy na- 
potkaliśmy na widok odrażający, ale w Marokko do- 
syc zwyczajny: „był CH łąkaniec, który tu za 
święlego uchodzi. Wyląwszy pstroka zgrzebaą 
płachtę, która mu rAMIORENAOTZTY okrywała, byi 
cały nagi tak jak po urodzeniu; włosy jego były 


3 


długie i kudłate, broda sięgała mu aż do połowy 
piersi; w ręku miał krótką dzidę, ozdohioną me- 
tallową płytą i kawałkiem czerwonego sukna, Na- 
$i towarzysze sposirzegłszy go, zsiedli z koni, skło- 
nili się przed nim i pocałowali go w rękę. Nie 
chcąc się do niego bardzo zbliżać, rzuciłem mu 
mały pieniądz, za co ta nieszczęśliwa istota zamru- 
czała kilka słów dziękczynnych, a potem zblizyw- 
szy się do mnie z powagą paszy, pochwyciła mnie 
z miną przystępną za kołnierz i w oczy mi plu- 
ugła, Dosyć byłem obeznany z obyczajami tych 
ludzi, abym tego nie miał za łaskę nważać; nie 
mógłerm się jednak wstrzymać od wvkrzywienia 
twarzy, i właśnie chciałem wydobyć chustkę z kie- 
szeni, aby obetrzyć to plugactwo, kiedy mój to- 


warzysz podróży Mallem- Achmed zawołał. „O, 
błogosławiony Nazareńczyku! co Bóg dał, tego 


człowiek nie powinien ścierać. Będziesz szczęśli- 
wym: Sidi Momoh, natchniony, plunął na ciebie. 
Będziesz szczęśliwym!" -- Ponieważ bezowocnem 
byłoby walczyć przeciw zahohonowi, musiałem 
włęc pozwolić, aby święta ślina wyschła na mej 
twarzy. 

Obłąkani czyli idioci doznają w Berberyi naj- 
większego poszanowania. Maurowie utrzymują, 
że Bóg zatrzymał rozum tych istot w Niebie, gdy 
tymczasem ciało ich mieszka jeszcze na ziemi; kie- 
dv mówią, wtedy rozum ih powraca do nich na 
chwile, a słowa ich wiany być jak wyrocznia pa- 
wazane. Pozwalają tym nieszczęśliwym chodzić 
po ulicach nago, gdzie nieostrożni enropejczycy 
częstokroć narażają sie na niebczpieczeństwo. Je- 
den z konsulów fraucuzkich o malo ca przed kil- 
ku laty nie został od takiego świętego zabitym, a 
w r. 1830 ja sam zaledwie tego losu uniknątent. 
Przypadkiem przechadzałem się z moją siostrą po 
nad brzegiem, morza pod wałami Tangeru, gdy o 
jakie 80 łokci od nas ujrzałem dziko wyglądają- 
cego mężczyznę, którego rozczochrane włosy o- 
znaczały Marabuta, i który z długićj strzelby do 
mnie celował. Znajdowaliśmy się w poblizkości 
skały, schroniliśmy się więc z: nią, EM zaba- 
wiliśmy przez niejaki czas w nadziei, że ten sza- 
leniec straci cierpliwość i oddali się; -- ate on stał 
nieporaszony, a przechodnie, których o pomoc pro- 
siłem, trząsali głową, szemrząc coś o Sidi-Taye- 
bie (lak sę zwał ten święty! i szli swoją, dragą. 
'[ymmczasem morze zaczeło przybierać i wnet po - 
został nam tylko ten nieprzyjemny wybór, albo 
utonąć afbo być zastrzelonym. Wybraliśmy osta- 
lnie; podczas gdy moja siostra w bok się udała, 
ja szedłem prosto ku niemu, aby odweócćod mój 
uwagę jego. Szaleniec zmierzył i wystrzelił, i sły- 
szałem jak kula za mną w wode świsneła. Cheia- 
łem potem wejść na Ścieżkę, prowadzącą do tel 
części wału, gdzie on stał; ale spostrzegłszy, ZC 
strzelbę swą na nowo nuhija, nie chciałem z tak 
blizka oczekiwać drugiego strzała i pobiegłem Z4 
siostrą. Wkrótce zniknąłem z oczów jego. 


JOZEF BONAPARTE. 
(z gazet fraucuzkich) | | ___ - 
Józef Bonaparte urodził się w roku 1765 w 
Corie, na wyspie Korsyce, na rok przed Napole_ 
ouem, i udał się wraż Z bratam swoiun na iego 
pierwszą wyprawę do Włoch w r 1796. Mia. 
nowany członkiem „ciała prawodawczegą, odzna -. 
czał się bardzo umiarkowaniem i rozsądkiem, a 0. 
raz dał dowody wspaniałomyślnćj stałości, gdy 
publicznie usprawiedliwiać musiał znajdującego Sj 


podówczas w Egipcie jenerała Bonapartego prze- 
ciw oskarżeniom wniesionym przez dyrektonyat. 
Za konsulatu był radzcą stanu i jednymztych co 
podpisali pokój Lunewilskt. 

Ża wsiąpieniem Napoleona na tron, ofiarowano 
mu koronę lombardyi, nle jéj nie przyjął. W 
kilka dni po bitwie pod Ausierlitz objął dowódz- 
two armii, która miała uderzyć na Królestwo Ne- 
apolitańskie; bez dobycia oręża doszedł aż do Ka- 
pui na czele korpusu środkowego, i dnia 15 lute- 
go 1806 odbył swój wjazd do Neapolu, którego 
monarchą wnet uznał go cesarz. Rządy Józefa 
jako króla Neapol tańskicgo, lubo krótkie, nie by- 
ły jednak wcale bezowocne: w przeciągu nie speł- 
na dwóch lat wypędził anghków z Królestwa, zre- 
organizował administracyę, armię, marynarkę, i 
powiodło mu się wielki popęd nadać wszelkim 
pracom użytku publicznego. 

Ale wola cesarza powołała króla Neapolitań - 
skiego do nicbczpicczniejszćj jeszcze kolei Życia. 
W r. 1808 musiał wstąpić na tron hiszpański. Nie 
będziemy in wchodzić w opowiadanie okoliczno- 
ści, które sprowadziły upadek tego tronu, a któ- 
re w świrzćj jeszcze zostają pamięci; to jednak 
powiedzieć trzeba, Że król Józef z odwagą wal- 
czył przeciw Żywiołom rozprzężenia, któremi był 
otoczony, i że opuścił Hiszpanię dopiero w osta- 
tccznćj potrzebie. 

Pow róciwszy do Francyi, objął dowództwo woj- 
skowe w Paryżu, a wierny rozkazem cesarza, w 
czasie uderzenia sprzymierzeńców na stolicę, to- 
warzyszył rejentce do Chartres, potem do Blois i 
zjednoczył około niej wszystkie wojska. Abdy- 
kacya cesarza w Fontainebleau nie pozostawiała 
xięciu Józciowi Bonapariemu innego wyboru, 'jak 
schronić się do Szwajcaryi. 

W r. 1815, w tym samym dniu, w którym Na- 
poleon przybył do Paryża, powrócił Józef do 
Francyi. Po bitwie pod Waterloo popłynął do 


Ameryki, gdzie się chciał znim zjechać brat, któ- ' 


rego już nigdy nie miał oglądać. W r. 1817 u- 
poważnił go rząd kraju Jersey oddzielnem pra- 
wem, a w r. 1825 ciało prawodawcze państwa 
New-Jork na jego prośbę, do posiadania gruntów 
bez zostania obywatelem amerykanskim. Hrabia 


Doniesienie Urzędowe. 


—mu— 


Survilliers (taki wówczas przybrał tytuł) ujrzał 
znowu Europę dopiero w r. 1832. 

Po angielskim bilu reformy postanowił Józef 
Bonaparte opuscić Stany Zjednoczone i udać się do 
Anglii, gdzie przez kilka lat mieszkał. Gdy dot- 
kliwa choroba tak bardzo nadwerężyła zdrowie 
jego, ze łagodniejszy klimat stał sie dlań potrze- 
bnym, otrzymał od obcych dworów pozwolenie 
zamieszkania we Florencyi, na łonie familii swojej. 
Tam umarł 2 spokojnościąi poświeceniem Żołnie- 
rza i chrzuścianina. Aż do oststnićj chwili życia, 
otaczali go bracia jego Ludwik i Hieronim. Duch 
hr. Surviikiers przeżył lód starości, serce pozosta- 
ło u niego młodym Śmierć jego just publiczną 
żałobą dla miasta, które go adoplowało; pozosta- 
wił tam głębokie wspomnienia i żal powszechny. 

Z braci cesarza Napoleona pozostali tylko je- 
szcze przy Życiu: xiążę Ludwik były król bollen- 
derski, i xiążę Hieronim były król Westwalski. 
Xiąże Ludwik jest teraz głową familii Neapoli- 
tańskićj. , 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 26 do dnia ùT Srerpmia. 

Dąbski Władysław ob., Bobrowska Wanda hr. 
Bernatzik Leopold, Smoliński, Dawison Bogumił 
Zieliński Jakób, Niczabitowski Jan ob., z Polski; _ 
Magnuszewski, Borecki Adam, Straszewskie Leo- 
poldina i Elzbieta ob., Linowski Adam, Moszkow- 
ski Józef, Kopriva Ignacy, Palen Piotr jen. ces, 
ros., Rosenthal Michał, Schenek, Thierling Wil- 
chelm ob., Smoczyński Bonifacy, Zelt Józef, Pi- 
sarzowski Józef, Jeziorański Jan, Prokuli Julian, 
z Galicyi; ~-=. Politzer Jonas, Wodnicki Teodor, z 
Pruss. > Lite 
PF yjechali z Krakowa. 

Fantowa Rozalia, Lewińska Eufrozyna, do Pol- 
ski; -- Studnicki Franciszek, Boguszewski Anton” 
Graziani Maxynulian, do Galicyi; -- Berezińska ob. 
Godlewska Małgorzata, do Pruss. : 


Nro. 4099. 
TRYBUNAŁ 
Wolnego N iepodieglego č scisle Neulralnegu 
Miasta Krakowa i Jego Okręzu. 

Wzywa sukcessorów niegdy Ignacego br. 
Wielopolskiego, aby się w zakresie 3 miesięcy 
po odbiór kwoty złp. 100 tytułem kaucyj w spra- 
wie 2 Józefem Stalińskim do Depozyty Sądowe 


go złożonćj zgłosili, w razie bowiem przeciw- 
A ra gal, - 
nym, kwota rzeczona na rzecz Skarbu publi- 
cznego przyznaną zostanie. 
Kraków d. 4 Sierpnia 1844 r. 
Sędzia Prezydujący, 
H. Komar. 
Lasocki Sekr. 


(3r.) 


Doniesienie prywatne. 


Fortepian orzechowy jest do sprzedania, bliźsza wiadomość w bandlu T. Setfert. 


(3r.) 


zn 


